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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e : k »  jego z w a le n iu ,  w y sta w h ją c  S z a c h o w i  jego  n ie ­
zdatność, a razem  sk ładając d o w o d y  k rad z ieży  8 o c iu  

T w er dn ia  i  p a żd z ierr ika . t y s ię c y  tom an ow , k tóre  ten  m in is te r  z a c h w y c i ł  ze
ci ai d. St. 1 etersbourgi. skarhu  państw a . S trata  A la ia r -C h a n a  b y ła  juz

N ayjaśm easz^- C e sa r z  J eg o m o ść ,  za przyhy- postan ow iona ,  g d y  oto znalazł ra tu n ek  w  śr o d k a ch  
ciem tu S w o j  k m  otrzymał przez gońca wiadomość, nadz.w yczaynych . N a s tr ę c z y ła  mu je w o y n a .  Z w ią -  
H L k n i c S I S t a d o ?  w  A c k e r la n ie .  Pełnomo- zał się  on z S e id em  K e r b e r la y s k im  , . p o m o c  sob ie  
r n ir v  t u r e c c v  skończyli na przyjęciu i podpisaniu, jego zapewnił. I  d r u g ie y  strony,, p o s ła ł  on dla  
d — t września, pro jek tu  k o n w e n c y i , w  im ie n iu  sp row adzen ia  A b b a s a -M ir z y , k tó r y  jak n a y sp ie -  

„odanev Podłu* ostatn iego  a r ty k u łu  szu iey  p o b ie g ł  d o . Su itam i, ku w sp ier a n iu  sw ojego  
tev  k on'vencyi ^“aly fikacye ̂ ey po winny bydz w y -  szw agra . M ollah  o p o w ia d a ł  w o y n ę  w ia r y  i  lu d

iay d a ley  w  przeciągu podburzał. A la ia r -C h a n  okazał zmyślone prośby 
czterech t \ -oilni od niezadowolonych z naszych p row incyy  , k tórzy

S a n k f-P c le rsb u rg  d. A p a źd ziern ika . w zyw ali pomocy P ersów , i A b b a s-M irza  nalegał
(Journal  de  st. F e t e r s b o u r g ) .  z. koniecznością woy ny. Szach lękając się syna,

A r  t y k n i  U r  z ę.d o w y. _ M ollow i ludu, poddał się, pomimo sWey odrazy do
R apporta ,  otrzymane od Jenerała  majora X ią -  Wuyny, a tak A la ia r -C h a n  pozostał na czele władzy. 

Żęcia M enszikow a , za jego powrotem  do T y  fl is u , W oyska  otrzymały rozkaz ciągnąc k u  g ram -
dajjt niezmiernie interessującą wiadomość, wzglę- com, a wezwanie M ollaha do ludu  zostało roze- 
1Jem okoliczności, k tóre  przyw iodły  dw ór lebe słane po wszystkich prow m cyach , d la  czytania w  
rański do niespodzianego uderzenia na I to s s y q . \V } f-  meczetach. 4  . •
domości te ponizey tu  są umieszczone tak, jafc; X ią -  Wszystkife te  postanowienia zostały uczymo-

M ens-Jkow  sam je. nadesłał, a jeżeli oświadczę- rie i w ykonane w  czasie mey podroży z J a u r is  
n ie gabinetu petersburskiego nie przekonało jeszcze, do S id ta n ii, dokąd przyby łem  w  nie nader pBzą- 
że nayście P ersów  wydaje z siebie charak ter  nie- dauycli w różbach. ^
sprawiedliw ości i w iarołom slwa, jakiego trudnoby W  podobnych okolicznościach, jedyny cel,
smutnieyszy znaleźć p rz y k ła d ,  szczegóły następu- k tó ry  m o g ę  uważać za użyteczny, jest tylko zyskanie 
iące wystarczyć mogą d la 'E u ro p y  do oszacowania na czasie, ażeby władze w  G ruzyirniogly się przyspo- 
tlobi*QtU\vey prawości? z llossya nie przesta-* so l ić  do odparcia najazdu* ale ar żo ma o mam.
wała postępować względem Persy i,  a przyczyny, nadziei przedłużenia układów  o granice , gdyz 
zarazem dziwne i  sm utne, k tó re  wciągnęły Sza- tu  postanowiono utrzym ywać je tylko dla torrny, 
elfa w  woynę, w momencie, w którym , z jedney pomnażać i  natężać roszczenia, w reście zerwać, 
s trony nolilyka, mrywrększą przyjaźnią oznaczona, kiedybym odrzucił to, czego przyjąć niepodobna, 
z d rug iey  zaś interessa jego p ań s tw a ,  mocno m u Sułtanut 3 1826.
nakazywały u trzym yw ać pokoy. ____ P rzybyc ie  moje do Sułkami kresem było  grze-

M i
»f> bMiba z wieiluern poważeniem w  jLauris pi zez » JOłuwu- ;
b a s - M irze, opuścił to m i a s t o ,  dla udania się do Sza- danem mi przez Szaciia, starano się me okazać m i 
cha 1’eiskie«o, do obozu S id ta n ii. W  drodze, zo- honorów-, zwyczaynych, naw et dla sp raw ujących

1  1-   jthhmr. m ir to  interessa, k tó rzy  się przy tym dworze znaydują,
chociaż ceremoniał wcześnje by ł  urządzony. P o -

* i. o  i  * _  X 1Z««*
śoiechem. l a  ni e|sn odziewana pouroz , pospiecn, dług tego ceremoniału , Szach  m ia ł  przyjąć 1st 
z jak im  była odbywana, w  czasie jey rozchodzące się C esarza J egomości z r ą k  m o ich ,  1 d w a k r o c  p o n o -
0 woynie pogłoski, musiały koniecznie mocno u- wionę miałem zapewnienie, ze to uczyni; pomimo 
derzać X iec ia  M enszikoW a. Jakoż przybywszy do tego> kiedym list ten m u sicładał, m e  chcia ł go sam 
Snłtanii, znalazł on w oynę postanowioną. Oto, jak przyjąć, ale wskazał mi ręk ą  węzgłowie, do jego 
się sam tłumaczy o tey rzeczy, w depeszach, k tó re  złożenia; a podług obyczajów kraju, znaczy to u-  
w kopii umieszczamy ' (*). chybienie uszanowania dla C e s a r z a .  Z a w ym ów -

Suttanid 5 Lipca 1826. kę dano m i jakieś niepojęte wymysły. _
Pierw szy m inister Szacha, jest niejaki A la -  W szystko  się dzieje podług żądania A b b a sa -

ia r-C h  in, K adżar z urodzenia , zięć swojego Mo- M irzy , który, zawsze się poddając m omentalnym 
narchy ,  a szwagier A b b a sa -M irzy , k tó ry  się oże- popędom , chciałby, w  swym  zapale do woyny, 
r.ił z je ,ro siostra. Ma on ty tu ł  A s s e fu t  - Dovle, popierać rzeczy do ostateczności, 
a ty tu ł  ten dla niegoż został utworzony. Inn i mi- Sułtania 5 lipca 1826.
nistrowie sa mu podlegli, i wszystkie w yrok i  Sza- .Dzisia  rano miałem pomówienie z m inistram i 
cha przez jego rcce  przechodzą. S z a c h a ,k tó r y m p r z o d k o w a t^ h u a / - - 6 W , i t y lk o  sam

Ale. mała znajomość A la ia r - C h a n a  w  clio- jeden mówił. W znow ił dziwne p re te n s je ,  doma- 
dzeniu około interessów, zmusiła go uciekać się do gając: się szczególniey oddania pobrzeża jeziora 
innych  m in is trów  w stosunkach z m ocarstwam i ob- Gokcza. Na to mu stawiłem lis t X ięcia  N a s t ę p c y  
cemi, ci zaś, osobliwie M ir z a  - A b u l, JffaSsan-C han, do Jenerała  Jerm ołow a, w k tó rym  zgodził się na
1 M ir z a -  A b d u l-W e h a b  , chcieli z tego korzystać oddanie nam tego pobrzeża, w- zamian za p rze strz eń ,  
_____________________ ' rozciągającą się pomiędzy K a p a tiem  â  K a p a n a k-

(*) Gońcy X ięc ia  M enszikow a  byli przez rząd czajem . A la ia r -C h a n  odpowiedział mi, że Szach 
perski zatrzym ywani, i dopiero z T y  f l i s  mógł nigdy się me zgadzał, ani potw ierdzał podobneyza- 
011 posłać cały ciąg swoich rapportow’. miany, i że to bydź nie moze.



Zw róciłem  uwagę tego ministra* że ta zmia-* Sułtanija, d. 9 lipća 1826. _
na chęci nie by ła  wiadomą C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i , ! •  W iu o c k ,  sprawujący intere«sa Anglii,
k iedym  z P e te rsb u rg a  wyjeżdżał, a następnie, Że przyszedł do mnie dzisieyszego wieczora 1 opowie- 
w  in s t ru k c jac h  dla m nie nie można było  uczynić dział, iz Szach kazał go wezwać, dla zaproszenia, 
w zm ianki o zdarzeniu, k tóre  nastąpiło po moim w y- ażeby m ówił ze mną o środkach do um knięcia  zer-  
iezdzie: ale że się co nayśpiesznieybędę s ta ra ł  prosić w ama pomiędzy dwoma Państwami, 1 że on go 0- 
o nowe u mego Rządu rozkazy. M in is te r  ten  nie W  dla tego, ze m e mógł ufać żadnemu ze swo- 
znalazł dla mnie zarzutów, i przesta ł na powiedze- ich  ministrów, k tórzy  są poróżnieni w w idokach 
n iu  mi, iż Szach w kró tce  musi w yjechać do A r - 1 mteressach. P. W d lo ck  dodał, Że się on podey- 
debilu, a mnie dane będą środki dla powrócenia do f ^ j e  teS° polecenia, me z obowiązku, ale dla oso- 
T r flisu ,  i  że uk łady  mogą się kończyć w  jednem bistego swego Życzenia, chcąc widzieć u łatw io- 

Z  miast pogranicznych, na k ló reby  się zgodzono. poróżnienia, jakie zaszły pomiędzy Rossyą a
Xiążę Następca dzisia rano w yjechał do woy- Persyą, i ze p rzed  przystąpieniem do rzeczy, prosi 

ska na granicy około K arabachy. Zdaje się mu, mię p ierw iey  o pozwolenie mowie o celu swoich 
że już posiada T y flis  i dyktuje pokoy Rossyi. odwiedzin. Odpowiedziałem mu, ze oświadczenie 
D um a jego o sobie, karmiąc się naysłodszemi na- jego przyymuję ^ n iew y p o w ied z ian ą  roskoszą, i u -  
dziejam i” przyszła aż do zdziecmiałości. Juz on p ew m łem , ze polityka C e s a r z a  J e g o m o ś c i  tak jest 
siebie sądzi T a m erla n em  i N a d i;-S za ch em . szczera 1 praw a, iz me poczytuję sobie za obo-

Sułtania 9 lipca 1826. w jzek uk ryw ać swych działań przed ajentem rno-
X iąże Następca w ysła ł  gońca z M ia n a  do carstwa sprzymierzonego , i  że dobre jego chęci 

szwagra swego A la ia r -C h a n a ,  polecając inu, aże- przyymuję bez przypuszczenia jego pośrednictwa, 
b y  u k ry w a ł  pierwsze napadnienie. Powiedziawszy, źe i on toż samo rozumiał, i po d tu -

Postanowiono zatym, 11a posadzeniu  ty lko za- giey rozmowie, podawał mi, wziąć z sobą do T y -  
ufanych, k tó re  się odbyło u tego m in is tra ,  ażeby flis negocyanta perskiego, któregobym  w spierał  Żą- 
podać m i ,  zakończyć nieporozumienia o granice dania, a k tó ryby  u Jenerała  Jerm ołow a  s tarał się, 
podług  w arunków  t rak ta tu  GiulusiarUkiego, nada- o wypróżnienie pobrzeza Gokczy, w następney zi- 
fąc jemu myśl taką, k te rey  me m ógłbym  przyjąć, mie, w czasie którey mozaaby się porozumieć o 

T ak  u radziw szy ,  A ta ia r -C h a n  przesłał mi spory graniczne, 
notę tu załączoną, n ic  nie wspominając o propo- Przysta łem  skw apliw ie  na tę propozycyą,
zycyi, k tó rą  mu przesła łem  pod dniem 5 bieżące- która, podług P. W d lo ck , poda Szachowi pozorną 
go miesiąca, i  rów nież nie wzmiankując o rozpo- przyczynę wstrzymania sw ych w o y s k , a k tó ra  
c żęciu nanowo negocyacyy w mieście pogranicznem, skądinąd odpowiada zupełnie myśli n o ty ,  poda- 
środek na k tó rym  on w przódy przestaw ał z za- ney dziś przeze mnie A la ia r  Chanowi. 
spokojeniem. Odpowiedź moja znayduje się rów - O ficerowie i sierżanci angielscy , ćwiczący
m eż pod tą  zasłoną (*). woyska perskie, otrzyniah rozkaz od P. W dlock ,

K-opiją jey przesłałem  A b d id -IIa ssa n -C h a -  aby nie szli za niemi, lecz zeby pozostali w 1  auris. 
now i ażeby ze swojey strona mógł o treści jey P .  Corm ick  anglik, lekarz X iążęcia następcy, ró w - 
donieść Szachowi. nie w ym ów ił się od towarzyszenia jemu ; tak

n  Na posiedzeniu dnia 5go, Xiążę M enszikow , ziora Gokcza, na obwod K a p a n cza y  albo C zudur,
w ied z ąc ,  że woyna już jest postanow iona, chcąc zgodnie przyjętą w  tych  słowach w liście Sułta- 
t y l k o .  ażeby odrzucenie propozycyy, zgoła do nie- na i W - a ,  k tó ry  pośredniczył od Czacha, do Jene- 
p rz y ję c ia , nastręczyło P ersy i  pozor jakiżkolwiek ra ła  naczelnego Jerm ołow a: „W sze lk ie  propozy- 
do uspraw iedliw ienia  działań nieprzyjacielskich, „cye, przez W Pana uczynione, tak  względem K a -  
OŚwiadczył m inistrom p e r s k im , jak jest w jego „p a n cza ju , jako i  względem Gokczy  zostały po-

oświadczonych przez

nie^o Disał urzęduv»ic • uiu mu — - e . .» , . - « •
t vm  ś r o d k u ,  a n i  o zgodzenia się nań  wzajem nem  , dając żadnego ro zp rzes trzen ien ia  g ra u ic  z praw< zi-bL odw o łan ia  . . i ,  „ k t . d o w ,  j , -  w ,  p p y R f t ,  . " " ‘ ' f ;

żenią p różnego, o k tórem  powia- gocyatnrow w mieście p-ogranicznen 
dał z użalaniem się na władze pograniczne G ru -  trząśniono domagania się m esp o d z ian . ,  ,. 
zyyskie, że okazały chęci m n i e /  ugodliwe w nie- c y a c h ,ego nieprzewidziane; ze jeśliby tę propozy- 
porozum ieniach o granice, będące teraz pomiędzy cyą przyjęto ręczy , iz pełnomocnicy R - s y y s c y  
L o m a  P a ń s tw a m i , naw et nie wymieniając dokła- mający wszelkie potrzebne im rozkazy, udadzą s,ę 
dnie czynów, k tó re  powodem mu by ły  do tego natychmiast do naznaczonego' w  ty m  celu  miasta, 
w y rz u tu ,  ośw iadczył,  że Szach nie przyzwoli na- że, jeśliby ta propozycyą była odrzuconą, Persy*, 
nowo do układów  iuaczey ,  tylko na zasadzie trak- biorąc się do oręża, nie mogłaby u trzym yw ać , iz 
ta tu  G iulistańskiego, i wzywał X ięcia  M en szi-  R o s s y  a dała jey naymmeyszy powod do m eukonten- 
kow a  w  w yrazach  rozkazodawczych, ażeby go u- towam a 1 woyny.
w iadom ił czyli A o ssya  przyymuję tę zasadę, przy- M iniśteryum  perskie odpowiedziało na tę  no-
daiac i ż ' j e ś l i  odrzuci, Dwór Pe te rsbu rsk i  nie bę- tę X ięcia  M cnszikow n  d. óo sierpnia, właśnie w  
dzie mógł praw nie  użalać się na dalsze przedsię- tey chwili,  gdy ten wsiadał na kon, aby opuście 
w z L T a  Pefsyi. mieysca, zajęte przez nieprzyjaciół 1 p o ł ą c z y  się

Odpowiedź X iec ia  M enszikow a  by ła  i p ro- z naszemi woyskarni. _ W  odpowiedzi tey mini- 
sta i zręcznie ułożoną. P rzy p o m n ia ł ,  iz C e s a r z  steryum  perskie czym nadzieję  ̂przyjęcia p ropo- 
J egomoŚĆ przy  w stąpieniu Swojem na T ro n  zna- z y o y i  do rozpoczęcia um ow  w mieście pogranicznem, 

P y ■jp , , , _0 ----------  względem oznaczenia g r a n ic ,  a słowa nawet nie

czeń względnie w y r a ż o n y c h ,  co się tycze oznaczę- szycli p row incyy, az  z a  ,
n ia  granic tak  m ałey były w a g i ,  iż w k ró tce  roznieennem po wszystkich okolicach przylepiybli, 
znfknąćby mogły : że jedyna t ru d n o ść ,  oddaw- pomiędzy muzułmanami poddanym. N a y i a s m e v -

o b a  gyabimftyy za y m u ją c i  została „przątn ioną s z e g o  C e s a r z a .  T ra d n o b y  b y ł o ^ y o b r m c  , sobie 
przez zezwolenie P ersy i  na zamiano pobrzeza ,e- w  wyzszym slopm u naruszenie w iary .



w ięc  A h la s -M ir z a ,  co się tycze em-opeyczyków, 
będzie tylko m iał w  swojem w oysku, jednego w ło -  
cha, nazwiskiem S e r n a r d i ,  k tóry  s łu ży ł w  randze 
podoficera w  artylleryi francuzkiey, a w  przecią­
gu stu dni podniósł się do rangi olicera, i  może 
jeszcze ex-sierżanta artylleryi angielskiey , teraz 
na żołdzie Xiążęcia, a który przeto, nie zależy od 
sprawującego interessa swojego rządu.

i ’. TValock  spodziewa się, ze pojedzie za dwo-  
rem do A rd^ bilu . oświadcza atoli Szachowi, iż? je­
że liby  się daley za ten punkt do naszych granic  
positnął, będzie zmuszonym go odstąpić.

S u łtn n ia ,  d. 1 1  Hpca  1 8 2 6 .
P ro p o zy cy a P . W illock , wzmiankowana w po­

przedzającym moim ra p p o r c ie , przyjętą została  
przez Szacha, i wyznaczono K a y m m a k a m a , mają­
cego mi towarzyszyć do T i f l i s ,  gd y  niespodziany  
w yp ad ek  obalił' wszystkie zamiary zbliżenia się. 
Jest to bunt Chana Tałyszyńskiego, który wym or­
dowawszy m ały garnizon R ossyysk i w  A r k e w a -  
n ie , prosił o pom oc P e r s y i ,  aby m ógł opanować  
JLerikcran.

A la ia r -C h a n  spiesznie usi łow ał korzystać z 
tey  okoliczności ? w  działaniu na um ysł Szacha. 
Monarcha ten sk łon ił  się do woyny, i  jutro pu ­
szcza się w drogę do A r d e b ilu , dokąd przybędzie  
d. 18 b. m- ze "wjszystkiemi swojemi woyskami 0- 
bozu Sułtanii.

Po takiem postanowieniu, kazano mi pow ie­
dzieć, iż wszystko było  gotowem do mego wyjazdu.

T a i t r i s , d. 3 0  l ipca  1 8 2 6 .
P rzyb yw szy  do T a u r i s , dowiedziałem  się, iż 

goniec, w ypraw iony  przeze mnie d. 2 b. m. z S u ł­
ta n ii> jest zatrzymany w  A h a r .  Znalazłem P. 
Iw a n o w a  i  arogomana S za c h -N a za ro w a ,  zostają­
cego przy naszćm poselstwie, zatrzymanych i strze­
żonych w  swoich pomieszkaniach. D w ay gońcy,  
w ysłau i do mnie z T i/lis , także zostali zatrzymani, 
a papiery *im zabrano.

W szy stk ich  tych niegodziwości dopełniono z 
tozkazu A b b a s a -M ir z y .

Upom niałem  się o moje papiery, i oddano mi  
je. P. Iw a n o w  i S za ch -lS a za ru w  wolnieyszym i zo­
stali; ilórn atoli poselstwa otoczony jest strażą, i 
nikt nie śmie w ychodzić  z n ieg o ,  bez k ilku żo ł­
nierzy z bronią.

T if / is ,  d- 1 1  w rześn ia  1 8 2 6 .
Przybyłem  d. 4 sierpnia do E riw a n u , gdzie  

S a r d a r  zatrzymał mię pod rozmaitemi pozorami 
do 9 h. rn., a potem kazał oświadczyć, iż nie mo­
że dozwolić mi połączyć się z w oyskam i Piossyy-  
®kiemi> lecz, że mię każe eskortować do granic  
tureckich, a jeślibym nie przyjął tey, propozycyi,  
inney wskazać mi drogi nie może, ty lko przez na- 
szę prow incyą tatarską K a za ch , k tórey  wierność  
W ow ey  epoce była naymniey podeyrzaną.

Powiedziano mi także wówczas, iż odw leka­
nia, k tórych  doświadczałem, pochodziły  z rozrzą- 
dzeu Sardara , celem  złupienia m oich  bagażów i

ftorwania mię, jako też osób do mego orszaku na- 
eżącychj skoro będziemy od granic P ersy i o dzień  

drogi; razem też wym ieniono mi tych; co b y li  do 
spełnienia ow ych  okrucieństw  przeznaczeni.

W  ciągu rozmów tyczących  się mojego od­
jazdu, M ir z a -I z m a e l ,  móy inehmandar, odebrał po­
lecenie od A la ia r -C h a n a  zatrzymać mię w  E r i -  
w ań ie, do nowego rozkazu, pod zmyślonym pozo- 
fem , jakobym powinien  czekać odpowiedzi, klórą  
Zamierzam dać na moję notę z dnia g lipca.

Oświadczałem się przeciw ko tak jawnemu  
Zgwałceniu prawa narodów, w  pismach do A b b a -  
Sa -M ir z y .jako też do pierwszego ministra, i uwiado­
miłem  missyą angielską o położeniu, w  jakiem zo­
stawałem.

Odtąd, każdy dzień zatrzymania odznaczony  
b y ł  jakąś nową niegodziwością. Powiedziano mi 
od A la ia r -C h a n a , iż ponieważ żona Chana T a ły -  
szyriskiego, została zatrzymaną w  zakładzie w  cza­
sie tego powstania, strzeżony przeto będę w E r i-  
w a n ie , dopóki ona wolności nie otrzyma ; zo- 
stawuje się mi jednak wolność okupienia się , jeśli 
»ecbcę ustąpić naczelnemu ministrowi, moie sre­
bra i  pozostałe nierozdane podarunki. Starano

się, lubo napróżno, przekupić moich dragomanów 
Sardar zachęcał M irzą  I z m a e la ,  mojego mehm an-  
dara do wymagania na mnie opłaty transportu ba­
w e łn y ,  który był w y s ła ł  do Rossyi, przed rozpo­
częciem kroków  nieprzyjacielskich, albo też zatrzy­
mania w zakładzie n iektórych osób z mojego orszaku-,

Nie mogąc przekupić m oich drogotnanów, 
Sardar odkrył się z zamiarem przytrzymania ich  
gw ałtem , jako oba byli  rodem z K a ra b a c h y ,  uw a-  
żaney już przezeń za prow incyą podbitą i  należą­
cą do Persy i.

Napisałbym  w ie lk i  fo lia ł,  gdybym  chciał zdawać  
sprawę przed J W .  Panem ze w szystk ich  przykro­
ści i urągowisk, którym  opierać się m usia łem , a 
którym  płodny w  wynalazki dow cip  moich stró­
żów, co dzień now ą nadawał postać ,  zawsze atoli  
w  jednym celu , zagarnienia m oich pieniędzy lub  
rzeczy.

W idząc, iż czas upływ ał, a odpowiedzi na mo­
je l isty  nie było i dowiedziawszy się, że missya an­
gielska opuściła oboz Szacha, udając się na spotkanie  
P .  M acdon ald , sk łoniłem  mojego mehmaryłara do 
sprzeciwienia się pretensyom Sardara E riw ańskie-  
go i przełożenia pierwszemu m inistrowi, którego  
on jest kreaturą , iż poznawszy wstręt Szacha do 
w oyny, nieprzyjaciele A la ia r -C h a n a  c h w y c i l ib y  
się pierwszey zręcznoścj, jakąby im  w ątp liw a  po­
tyczka podała, j e ś l ib y  uprzednio niepomyślni o po­
koju, oraz, że jedynym środkiem do zawarcia go z 
korzyścią,było dozwolenie mi nayspiesznieyszego,jak  
ty lko  można, wyjazdu, gdyż osobisty m iałem  inte­
res skłonienia naszego gabinetu do zbliżenia się*

P ow iod ł mi się ten środek , i  jemu w in ienem  
swoje uwolnienie po 25dniowem  zatrzymaniu, w  
mieyscu nayniezdrówszem z okolic E r iw a n u , które­
go szkodliw y wpływ', gw ałtow nie  działał na w szyst­
kie osoby poselstwa, tak na panów, jako i na służą­
cy c h ,  n iew y y m u ją c  naw et lekarza i jego pom ocni­
ka, a to tak dalece, iż porucznik H rabia  T o łs to y  
uyrza łs ię  zmuszonym do przyjęcia obowiązku fe l­
czera i nauczenia się puszczania k rw i , dla rato­
wania chorych.

P. M a cd o n a ld ? n o w y  minister angielski przy  
dworze teh erań sk im , dowiedział się, za p rzyby­
c iem  do obozu Szacha, iż już wysłano rozkaz na 
móy w olny  przejazd , lecz obawiając się n o w y c h  
jakich zdrad ze strony P ersó w , uyrzał się znie­
w o lon ym  domagania się o nowe firm any i w y ­
słania majora M on th e ith , celem czuwania nad w y ­
konaniem tego ;  z tein wszystkieni znaydowałem  
się już w  T i f lis  > k iedy ten oficer p rzyb y ł do 
obozu Sardara Eriwańskiego.

N ie  będziemy się zniżać do śledzenia w  
stosunkach z prawem narodów, n iegodziw ych  p o­
stępowań, których X iąże  M en szikow  dośw iadczył  
pod murami E ry w a n u .  W oyska  R ossyyskie  do­
konają zemsty za obrazę R ossy i w  osobie jey P o ­
sła. Lecz, im  w ięcey  zważą się fak ta ,  Których  
ogłoszone teraz przez nas depesze wystawują o- 
b r a z , tym mniey się da pojąć , i  nieprzezorność  
pierw szego ministra Perskiego i słabość Szacha,
1 zaślepienie syna, przeznaczonego kiedyś do ob­
jęcia korony. Dla zatrzymania wym ykającey się  
mu w ła d z y ,  minister w ypow iada w o y n ę , k tórey  
bezpośredniem następstwem jest, wyciśn ien ie  na nirn 
niazatartego piętna przewrotności i wstydu, a k tó ­
rey  ostatecznym skutkiem, jego upadek, koniecznie  
bydź musi. Dla nieokazania niewzruszoney woli,  
Szach daje się wciągnąć w  walkę tak nierówną,  
a tak n iespraw iedliw ą i dobrowolną. Nakoniec, 
dla utrzymania szwagra? A b b a s -M ir z a  zrywa tra­
ktat, m ijący  rnu zapewnić K rólestw o  Sam u-  
walnia  Rossyą od. jey zobowiązań: w yzu w a się z 
praw, przez nią mu przyznanych, i  w  jey oczach  
z dostojeństwa prawego dziedzica korony Perskiey,  
poniża się w  tłuszczę m nogich pretendentów, k tó­
rzy się o tron Szachów spierać między sobą b ę ­
d ą ,  po śm ierci dzisieyszego Monarchy. W szak że  
Rossya ubolewa nad tym postępkiem. Jest ona 
tak w ie lką  przyjaciółką pokoju, iż nie może bez 
zasmucenia patrzeć na konieczność w o y n y ; nie  
mogła wszelako żądać w ypadków  dogodnleyszych
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do wyświecenia swoich zamiarów, zawsze prawych 
i  czystych. Xiąże M enszikow  by ł ich godnym 
tłumaczem: w  naytrudnieyszych okolicznościach, 
postępowanie jego nie przestało okazyw'ac szczę­
śliwego zjednoczenia biegłości i umiarkowania. 
"W niebezpieczeństwach okazało ono szlachetny 
przykład poświęcenia się i odwagi. Postępowanie 
sprawującego interessa i ministra Angielskiego 
przy dworze Teherańsk im , sprawia CjsSAitzowl 
nayzywsze zadowolenie. .Niepodobna było dobrać 
zręcżnieyszego obalenia wnioskow, które zle my­
ślący będą się starali roznieść, a nieświadomi chw y­
tać , względem wzajemnego położenia Rossyi i 
Anglii w  sprawach Persk ich ; niepodobna lepiey 
okazać węzłów, jednoczących dwa te Państwa i 
trwania owey polityki, spólney W ie lk im  Dworom 
Europeyskim , którey pokóy powszechny jest w 
ogólności pierwszym celem i naypięknieyszą na­
grodą. __________

Carskie-Sieło dnia 4 października.
(z Ruskiego Inwalida.)

W czora J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k a  
X t e ? n a  J e y m o ś ć ,  H e l e n a  P a w ł o w n a  , raczyła z 
M oskw y  napowrót tu  przybydź-

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .  
W a rsza w a  d. 20 października.

(z Gaze ty  W arszawskiey).
Jego Królewicowska Mość Xiążę K arol, 3ci 

syn N., Króla Pruskiego, przybył z M oskwy  do 
tuteyszey stolicy.

Xiążę R uguzyi Marszałek M arm ont, po kil­
kodniowym pobycie w tuteyszey stolicy^ wyje­
chał dnia 17 b. m. na W iedeń  do P aryża .

Rada Administracyyna Królestwa mianowa­
ła  postanowieniami swojemi z d. 7 b. m. Sędzia­
mi Naywyższey Instancyi J W W .  Józefa l a ! n i ­
skiego, Sędziego Appellaeyynego. Jana Turskiego  
Prezesa Trybunału Województwa Płockiego, Człon­
ka Deputacyi Prawodawczey, i Marcina Grabo­
wskiego Radcę Prokuratoryi Jeneralney.

Dnia 16 b. m. uczniowie Uniwersytetu i szkół 
wszelkich, wraz z nauczycielami, odbyli drugą* 
a d. 18 b. m. trzecią processyą Jubileuszową.

A  u s t  r Y A. v
W iedeń  dnia 3 października.

(z  Gazety  W arszawskiey .)
Dnia 27 z. m. po południu, Cesarz Jmć wraz 

Z Cesarzową Jeymością, Nayjaśnieyszą A rcy-X ię- 
źną M a ry ą  Ludw iką  Xiężną P a rm y  i t.- d. Ar- 
cy-Xięciem następcą tronu , i  wszystkiemi człon­
kami rodziny Cesarskiey w  W iedniu  obecnemi, 
w towarzystwie licznych dworzan, przypatrywał 
się ćwiczeniom woyskowym brygady greuadye- 
rów  Jenerała Majora Barona Trapp  i pułku h u ­
zarów K ienm eyera . Przy wstępie na Szmele ,

fdzie się obroty odbyw ały , przyymował Cesarza 
mci Prezes nadworney rady wojenney i Jenerał 

jazdy Xiąźę iHohenzollern Hechingen. Cesarz Jmć 
rozpoznawszy okiem znawcy ewolucye brygady 
grenadyerów , raczył wynurzyć dowódcom zado­
wolenie swoje.— Nazajutrz w temże mieyscu wy­
konano obroty wojenne, a w końcu całe woysko 
przeciągało przed J. C. M. Arcy-Xięciem Nastę­
pcą tronu. — Dnia 3o o godzinie 3 po południu, 
cała osada w  naywiększey paradzie przeciągnęła 
przed Cesarzem Jmcią między bramą Zamkową 
i Szkocką. I  w tern zdarzeniu Monarcha wynu­
rzył w naypochlebnieyszych wyrazach swoje za­
dowolenie Wszystkie muzyki pułków przecią­
gających przed Cesarzem grały narodową pieśń: 
R ozę ! zachoway Cesarza Franciszka !

  D nia  4 października. —
(z K orresponden ta  Warszawskiego-)

J . C. K . Mość, naywyższym gabinetowym 
reskryptem  dnia 29 z. m. do U .K . pierwszego W . 
M istrza dworu Xięcia TraUtmannśdorf Weinsherg 
wydanym, raczył eesarsKO-królewskiego W .  Bur- 
grabiego czeskiego, H r  Franciszka Kolowrat, mia­
nować C. K . Ministrem stanu i konferencyi, i za­

razem powierzyć mu kierunek sekcyi polityczney 
w  C. K . radzie stanu i konferencyi.

Cesarz Jmć raczył, następujący własnorę­
czny list przesłać H r. Franciszkowi Zichy Fer-  
raris:

K ochany H rabio Zicliy  !
,, Stratę, jskąś w r a z  z familią poniósł przez 

śmierć Oyca, rzetelnie z wami dzielę. W  zawo­
dzie równie długim jak zaszczytnym , widziałem 
w nim zawsze wiernego i gorliwego urzędnika. 
Pragnę pamiątkę jego uczcić w jego potomkach; 
mianuje was przeto Ober Cespanem stolicy raab- 
sk ie y , którąście już administrowali z mojem za­
dowoleniem: udzielam -wam O r a z  godność Radcy 
taynego , z uwolnieniem od opłat. “

w W ńedn iu , d. 5o W rześnia 1826 r.
Franciszek. 

Oprócz tego przesłał Cesarz J. następujące 
dwa reskrypta. I.) źKięciu M eltern ichow i , K a n ­
clerzowi Domu. Dworu i P aństw a .

Kochany Xiąże Metternichu !- 
Ponieważ jest moją wolą , aby Konferencye 

ministeryalne, odbywane dotychczas z mojem za- 
do W O leni em pod przewodnictwem ministra Stanu 
i Konferencyjnego H r .  Z ichy , niezmiennie byty 
czynnemi, przeto uznaję za potrzebę powierzyć ci 
przew'odniclwo onych , jako najstarszemu m ini­
strowi Stanu i Konferencyi. Weźmiesz zatem 
pod naradę Konferencyonalną wszystkie przedmio­
ty , które bezpośrednio od<*mnie do Konferencyi 
będą przesłane, lub t e ,  które dla dobVa służby 
szefowie moich urzędów nadwornych za należące 
do Konferencyi uznają; przybierzesz do nich oso­
b y , jakich uznasz potrzebę, lub przedstawione 
przez szefów właściwych, a wypadki Konferencyi 
przełożysz mi do rozpoznania. Referentem i pro- 
tokuliatą Konferencyi mianuję Radcę nadworne­
go Gerway. O tern mojem rozporządzeniu uwia­
domisz szefów urzędów nadwornych*

w W ie d n iu ,  dnia .29 września 1826.
(podpisano) .Franciszek.

2) N ayw yższem u B lirggrafow i w Czechach.
Kochany Hrabio Kollowral! 

Odznaczające cię wiadomości, i doświadczo­
ne w  każdey' sposobności przywiązanie do mojey 
osoby, spowodowały mię do mianowania Cię M i­
nistrem Stanu i Konferencyi i powierzyć Ci zara­
zem kierunek polityczney sekcyi mojey Rady Sta­
nu, niemniey wszystkie interesa personalne tyczą­
ce się mojćy Rady* Stanu i Konferencyi. Przy­
stąpisz do tego nowego urzędowania, ile bydź mo­
że , .jak nayprędzey.

w W iedn iu ,  dnia 29 września 1826.
(podpisano) Franciszek.

Dwór anstryacki przywdział żałobę na dni 
18 z powodu zgonu byley Krótowoy Szwedzkiey.

Cesarske-Austryacki major iużenierów Vaeani, 
otrzymał od Króla Pruskiego pochlebny list i p ier­
ścień brylantowy, za ofiarowane dzieło w języku 
włoskim o woynach woysk włoskich w H iszpanii.

A n g l i a .
L ondyn  d 3o września.
(z Gazety  W arszaw skiey .)

W ielu  obywateli tutejszych postanowiło u- 
praszać Lorda Prezydenta miasta o zwołanie ra ­
dy gminney w celu uchwalenia petycyi o zniesie­
nie praw zbożowych i zmnieyszenie wydatków 
krajowych*

Pan E yncird  pisał z Genewy pod d. i 5 b.in. 
nietylkt) do Xięcia Dalb erg  i Pana Spamolakis, 
lecz oraz do Pułkownika Stanhope , przedstawia- 
jąc wczutych  wyrazach, iż G rec ja  bez nowey po­
życzki nie może bydź ocaloną.

Trzech officerów, wysłanych prkez baszę e- 
gipskiego do Anglii, miało d. 7 b. m. opuścić w y- 
spę M a ltę , i udać się przez M arsy lią  w dalszą 
drogę do Londynu. Byli bardzo konlenci z go' 
ścinnego przyjęcią, jakiego doznali w M u lc ie , a 
Margrabia H ustings , wielkorządca tey wyspy, po- 
lecił ich listownie Hrabiemu R r fh u rs t  i Xięciu
Wellingtonów 1.

Pozwolono drukować: Z  polecenia J W . litew skiego  W ojenneąo Gubernatora
Andrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

wę D ru k a rn i H edakcy i.



D O D A T E K  D O  G AZETY K URYEIIA L IT E W SK IE G O  N  u 5 .
W iln o  dnia  -/5 P a źd z ie r n ik a  v. a. 1826 Roku.

D Z I E R Ż A W A .
Kollegium W ileń sk ie  Synodu L itew skiego  Ewangelicko-R eform ow anego, f® polecenia tegoż  

Synr • . ogłasza: i ż  w y fa ż o n e  w załączoney tu ta b e l l i , folwarki funduszow e, w  guberniach: W i -  
le ń s k ie y , G rodzieńskiey i M ińskiey p o ło żo n e ,  w ychodzą z dzierżaw y arendow ney od dnia 11 
kwietnia następującego 1827 roku, i od tegoż dnia i roku w ypuszczają  się  nanowo w  trzy le tn ią  
arendowoą dzierżaw ę. .Ż y c z ą c y  przeto w z iąć  je w  arendę (oprócz graniczących  z niem i i dzier­
ża w c ó w  nieakuratnych w  op łac ie ) ,  zechcą  przybyć do W iln a  na dzień 10 styczn ia  tegoż  18 2 7  
ro k u , do Kominissyi na ten cel przez Syn cd  L itew sk i u s ta n o w io n y ,  która za T rock ą  Bramą w  
domu Zgromadzenia E w angelicko-R eform ow anego , posiedzenia swoje rano od godziny ósm ey m ieć  
będzie ,  z pewnem i i d osta teczn em i, choćby w  g o to w y c h  pieniądzach, ew ikcyam i, odpowiedniemi:  
1) dw iletniernu dochodowi biorącego się fo lw a r k u ,  jeżeli dwóm a ratami będą opłacać arendę; 2)  
jednorocznemu, jeśli zgóry za cały rok opłacą P r z y le m  uw iadam ia  się: iż P P .  K ontrahenci, ną  
pewność daney przez nich ew ik cy i,  i w z ię te g o  kontraktu, obowiązani będą z ło ż y ć  w  tey źe  K om -  
missyi: 1) św iadectw o Sądu G łów nego 2go Departamentu o swobodności swojego m a ją tk u , lub  
ich paręcznikow , i 2) czw artą  część roczney  arendy przy w z ięc iu  kontraktu, która w  czasie o -  
płaty  pierw szey  raty przyjętą zostanie. O dalszyeh zaś warunkach powezm ą w iadom ość w  K o m -  
missyi, gdzie i nowo sporządzone inw entarze  w id z ieć  mogą. D nia  7 października 1826  roku.

S tan  fo lw a rk ó w  p o d łu g  in w en ta rzó w  w  ro k u  1820 sp o ­
il rząd zo n y ch  , i  dochód z n ic h .
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% flamandskiego płótna zupełnie uszytych na pod* 
Bzewce 433; kaszkietów paradnych z galenetn i 
z całym przyborem dla pocztylionow 58i, a dla 
inwalidów aa; czapek pojarkowych czarnych io4, 
halsztuchow czarnych sukiennych 1,07a i skur 
na boty z podeszwami i ze wszelkim przyborem 
na 55d par; aby się jawili do Pocztamtu dla od­
bycia targów na niżey wyrażone terminy, to jest; 
iszy 7, agi 10 a 3ci i ostateczny d. i 3 następu­
jącego decem bra, z dostatecznemi i praw nemi e- 
■wikcyami > bez których nikt do targów przypu­
szczonym nie będzie; dalsze zaś warunki objawio­
ne będą przy targach.

Sekretarz i Kawaler Andrzey Hryn.
Naczelnik Stołu Adamowicz.

1 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialaego 
Rządu ninieyszem ogłasza s i ę , iż w tutey- 
azey Skarbowey Izbie będą się odbywać targi, 
na wzięcie w  trzyletnią dzierżawę od 1 augusta 
1 8 2 7 ,  po tęż  datę i 83o roku, pocztowyoh sta- 
cyy y r  gubernii Wileńskiey; zatem życzący na­
leżeć do targów, zechcą jawić się do pomienio- 
ney Izby z dostatecznemi ewikcyami na terminy: 
j say ł o ,  agi i5 , a 5 oi ostateczny i 4 następu­
jącego decembra; żydzi zaś życzący wziąć w te- 
nu tę  pomiemone staoye, na mocy N a y w y ż e y po- 
twierdzoney w dniu aa maja teraz, roku Opinii 
J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  nie 
mogą mieszkać w dom ach, gdzie są stacye po­
cztowe i używać do posług swoich chrzesoian; 
takoż utrzymująoy poczty ż y d z i , pod żadnym 
pozorem , nie mogą umieszczać w tych  domach 
ze strony swojey ży d ó w , ani przeznaczać ich 
na pocztowych dozorców lub pisarzy, ani nawet 
na pocztylionow lub zwoszczykow; zatem tenta- 
torowie życzący wiedzieć o cenie podług którey 
są  teraz  w dzierżawie konie pocztowe, o liczbie 
koni na każdey s tao y j , i o warunkach dzierżą* 
w y , mogą poszczególe poinformować się w I- 
*bie Skarbowey Wileńskiey. Dnia 9 oktobra 1826 
yoku.

Sowietnik Nowicki.
Sekretarz  Lubański.
Naczelnik Stołu J. Nielkowski.

1 Rząd Gubernialny Litewsko-Wileński 0- 
głtsza , iż na uzyskanie wziętych przez szlaohcioa 
Zafatego z-Wileńskiey Izby Powszechney Opieki, 
sposobem pożyczki pieniędzy 56o rub. srebr. i 
należnych od i 8 a 3 roku procentów, z ominieniem 
term inu; oddany na przedaż z publicznych ta r ­
gów dom jego wmieście W ilnie pod N. 962 po­
łożony, oceniony 35 28 rub. assygn. , i do tego 
naznaczono ostateczne dwa te rm in y :  2 5 i 27 
października^ azatem życzący należeć do targów, 
aechcą przybyć na te term iny do Rządu Guber- 
nialnego. D. 11 października 1836 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Milanowski,

Od Litewsko - Wileńskiego Guhernialnego 
Rządu ogłasza się, iż wzięły w tuteyszey gubernii 
w  szawelskim powiecie, za nieokazanie paszportu 
Iwan Stiepanow, powiadający na examinie, że od 
urodzenia ma lat 32, r a z , że jest mieszczaninem 
miasta Moskwy, zkąd wyszedł w wielkim poście 
teraz, roku; drugi raz, źe jest z moskiewskiey gu­
bernii i powiatu ze wsi Płotichina, należącey do 
miasta Moskwy; dla nieprzywiedzenia do potw ier­
dzenia tego naymnieyszych dowodów, na mocy 
Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807 

przez rezolucyą Rządu d. 16 augusta 1826 r. 
nastałą, uznany za Yyłoczęgę 1 i na mocy 10 para­

grafu N a  y w y  z s z  e g *  Jego C e s a r s k i e y  Mośct 
Ukazu, d. 23 febr. i 823 roku Rządzącemu Sena­
towi danego* uznany za włóczęgę i odesłany do Iz­
by Tobolskiey o Zsyłkow'ych, dla osiedlenia w Sy- 
beryi; o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 i i 5 punktem 
tegoż N a y w y ż s z e g o  Ukazu, uwiadamiają się 
właściciele tego włóczęgi, albo gromady k tó­
rych  należał* Przymioty pomienionego Włóczęgi: 
wzrostu 2 arsz. 4 f  wiersz., twarzy okrągłey, nie­
co pstrey, włosow na głowie ciemnobląd, takichże 
na wąsach i brodzie, nosa miernego, oczu szarych.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Lubański.
Za Naczelnika Siołu Szylhudowicz.

1 Gdy według organizacyi, wyszłego w  ro ­
ku przeszłym i 8 a4 nowembra i 4 dnia, o kup­
cach i innych handlarzach, oraz przemyslnikach, 
Postanowienia Nay wyżey utwierdzonego, zbliża 
się już wkrótce term in zapisywania się do Giełd 
kupieckich , wszystkioh w tćm mieście W ilnie, 
właściwy kupiecki handel prowadzących, od dnia 
1 następującego miesiąca nowembra; przeto Ra­
da Miasta Guberńskiego W ilna przez ninieysze 
ogłoszenie, trzykrotnie w Gazecie Kuryera Lite­
wskiego pomieszczone, obowiązuje wszystkich bez 
wyjątku, tak Chrzesoian jako Izraelitów, zapisa­
nych w Kupiectwo na rok idący , a równymże 
sposobem żądających zapisać się na rok przyszły 
do tegoż Kupiectwa, lub otrzymać Świadectwo, 
według rodzaju, handlu, na przemysł mieszczań­
ski albo posadzkim dozwolony ; aby począwszy 
od dnia 1 nowembra i nieopoźaiając się bezod-' 
włócznie do Nowego Roku, kupcy z wniesieniem 
ziemskich powinności, a dalsi z potrzebnenn do­
wodami dla otrzymania przyzwoitych świadectw, 
do teyże Rady na Ratusz jawili się; gdyż w prze- 
ciwnćm zdarzeniu, jeśli tacy kupcy lub handla­
rze niezapiszą się i nieuzyszozą prawnych świa­
dectw w przeciągu pomienionego terminu , tedy 
będą im zamknięte handle, i dalsze prowadzenie 
wszelkich targów zabronionem zostanie. Datt w 
Mieście W iln ie  roku 1826 miesiąca oktobra 12 
dnia. I

Pełniący Obowiązek Prezydenta Karol W e-  
ner Radny Miasta W ilna.

Sekretarz Rady Miasta W ilna Józef W o y -  
tkiewicz.

1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usatys- 
fakcyonowatiia Kredytorów Szlachty Maryanny 
matki i Konstantego syna Mejerow determinowa­
ny * w mieście powiatowym W iłkomierzu czyn­
ność spełniający, zbliżywszy ku konkluzyi dzieło* 
że dekret oczewisty w dniu 20 teraź. mca 8bra 
promulgować będzie, o tem i nteressowane strony 
zawiadamia. Dnia 8 8bra 1826 r o k u , w  W iłk o ­
mierzu. Onufry z Kljmontu Klimowicz Sądu Ziem. 
W iłkom . Prezydent. Justyn Mikulicz Sędzia Ziem­
ski P tu  W iłkom. Anioł Kniaź Zagięli Pisarz 
Ziemski P tu  W iłkom ier. Exdywizor.

1 Sąd Exdywizorski massy funduszów W .  
Jana Pęczkowskiego Szambelana b. Dworu Po l­
skiego , za obwieszczeniem w dobrach Jeznie w 
Powiecie Kowieńskim, w dniu siódmym września 
idącego roku zebrany , z powodow w rezoluoyi 
na dniu 10 tego miesiąca ferowaney wyrażonych, 
zjazd ostateczny na dzień 18 stycznia, następne­
go 1827 roku determinował. Pow torną kompor- 
tacyą ,  do Kancelaryi swego Sądu, pod ccas na­
stępnego zebrania się przez wszystkie do sprawy 
wpływające strony spełnić się powinną u zn a ) ; a  
dopiero wzywając do stanności na powyższy te r ­
min wszelkiego stopnia kredytorow i pretenso*



ro w ,  zarazem objawia, że kontynuować sprawę 
bez żadnych odkładow będzie i na zanulczane 
stosunki, podług prawa i remissy wieczną zapi­
sze amissią. Dan w Jeznie 1826 roku miesią­
ca września 10 dnia.

Michał Sawicki Prezydent Ziem. Wileńs, i
Exdywiz*

Regent Jan Jasieński*

1 W  powiecie Sząwelskim. parafii Oszmian- 
skiey we wsi Kliszach, scheda z Exdy wizyi Xney 
Puzymney zawiera w sobie chat trzy poddanych 
wieozystych, w których liczy się ludności więcey 
niżeli po pięć dusz męzkich na chatę, W poło­
żeniu przy gościńcu wielkim Ryskim, blisko rze­
czki tak nazwaney Dobilini, z łąkami mórożnemi 
i lesnemi, z gruntami osadnemi i pod lasem bę- 
dącemi użytecznemi, w jednym obrębie mającemi 
włok 5 i morgow 12, a w drugim o mil t rzy  od 
tey  wsi odległym, kawał lasu dozorowanego , od 
Tryskiey puszczy przed kilkunastu laty oddzie­
lonego, po części budowlowego, włok 7 mórg, 
3 prętów 29, iak są na wieczność przysądzone 
i  objęte, tak na wieczność mżey podpisany chcąc 
wyprzedać, czy razem oba obręby, czy pojedyn­
czo, do publiczney wiadomości podaje i dla kon­
traktowania w każdey porze do domu swego N. 
673 w' Wilnie na ulicy Dworcowey, gdzie ciągle 
mieszka, każdego życzącego nabydż zaprasza. 
D att. roku 182b oktobra 9 dom.

Stanisław Okrasimski Sędzia Gran. W il.
Dozwolono drukować 10 października 1826 

roku Cenzor Symon Żukowski.

i Do przedania są 2 pantaliony angielskiey 
mechaniki w naylepszym guście , na Wileńskiey 
ulicy, pod N. 4o8 w domie W .B ukszy  u Karo­
la Jochansona mechanika.

1 Wiedeński pantalion fabryki W althera  i 
syna, z śm a pedałami: forte -  fagot - harmonika i 
harfa. Ten instrument o szesciu oktawach, ma 
głos wyborny i piękny mebl z niego, drzewa cyn- 
dałowego, jest do przedania. Nayduje się w Kar- 
dynalii w mieszkaniu cukiernika W .  Dawatsch.

W edle  Ukazu J e g o  I m p e h A t o r s k i e y  M o ś c i  
Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. eto.

2 Urodzonemu Józcflowi Boczkowskiemu 
L ekarzam i piechotnego Archangielogrodzkiego 
P u łk u  samemu A ktorowi spraw y a M elchioro­
wi W ołodkow iczow i b. Marszałkowi IJt tu  W i-  
leyskiego oycowi, tudzież L udw ikow i i Antonie­
mu W ołodkow ieżom  synom do przyjęcia a re ­
sztu na summę obwałowanego Boczkowskiego 
w  ich ręku  znayduiącą się, pozew przed Sąd 
Ziemski pottu Wileyskiego na kadencyą ś. Mi­
chalską lub po uiey następną, w  mieście powia­
towym W ileyce  sądzić się mającą, z instancyi 
Urodzonego W incentego Lewkowicza porucznika 
woysk Poleli z odwalaniem  się do zapisanego 
w  ak tach  Ziemskich p t tu  W ileyskiego , roku  
teraznieyszego 1826 męca marca 26 dnia-oświad­
czenia, oraz dalszych dow odów  w rozprawie zło­
żyć się mających, wynosi się oto: w  roku 182^ 
wydalaiąc się obwałowany Buczkowski z miasta 
Guberskiego W iln a  do służby wojenney, w ydał 
dla Załł. plenipotencyą do zajęcia spadków 
po X,i?dzu Piętrzę Stankiewiczu Prałacie  K a te ­
dry Mińskiey i Plebanie Radoszkowskim, w zda­

rzeniu jeśliby go śmierć zakroczyła, i razem w  
teyże plenipotencyi nadał moc zupełnego co z rze­
czy i interessu wypadać będzie działania, a po- 
stępuiąc dobrowolnie za ponieść się mająee t ru ­
dy, 3 ,ooo rubli srebrnych gratyfikacyi zaręczył 
lionorowie , że te po objęciu sukcessyi na tych­
miast wypłaci. Skutkiem  takowego pełnomo­
cnictwa, zostawszy Załł. o zgonie X . S tank ie­
wicza uwiadomionym, uda ł się natychmiast do 
Miasta Guberskiego Mińska , i znalazłszy przez 
Konsystorz dla opisania funduszów zeszłego S tan ­
kiewicza dellegowaną do plebanii Rodoszko- 
wskiey Kommissyą (wszedł o nakaz wydania o- 
nych z proźbą). Lecż kiedy Konsystorz odsyła­
jąc zeszłego do Kommissyi przez rezolucyą obja­
wił, że przy objęciu całkow itey pozostałości wi­
nien Załł. złożyć dokum ent ewikcyyny, u p e ­
wniający, ze innych prócz obżałowanego Jó/.effa 
Boczkowskiego niema sukcessorów, i że jeśliby 
się ci w yna leź l i , pełnomocnik Wszelką przed- 
niemi odpowiedzialność na siebie przyymie. K ie­
dy oraz tenże < Konsystorz zalecił żałującemu z 
sukcessyynego funduszu wypłacić sługom kościel­
nym i ofieyalistom w  plebanii i w  fo lw arku  Sy- 
cewiczach będącym zaległe pensye, riiemniey za­
spokoić pretensye włościańskie i z ogólnego ma­
ją tku  spadkowego część czw artą  na Kościoł 
zostawić. Załł. wspolegając na (Uręczeniu ob­
żałowanego Boczkowskiego w ydał n a y p rz ó d z o -  
pisaniem ewikcyi na własnym m ajątku upew nia­
jący że innych niema snkcessorów dokum ent, 
potem przystąpiwszy do objęcia spadków, k tó ­
re pierwiey jeszcze przez urząd tmeyscowey 
Kommissyi zinwentowane zostały, na wszystkie 
artyku ły  jakie do rąk  Załł, oddawane były* 
pow ydaw ał rewersa, oraz b ra ł  urzędow e po­
świadczenia, w ostatku wedle dyspozycyi kom ­
missyi zapłaciwszy co komu należało, uspokoi­
wszy wszelkie do zeszłego Stankiewicza zare- 
gulowarie pretensye, i część czwartą  funduszów 
oddawszy Kościołowi, pouzyskiwał na to wszy­
stko urzędow e kwietaeye. Zgromadziwszy zaś 
tym sposobem wszelką pozostałość do mięysca 
swojego pomieszkaniu, to jest do m aią tku  Czer­
wonego Dworu, zawiadomił o tern obżałow ane­
go Boczkowskiego listownie. Na skutek jakowey 
odezwy przybywszy obżałowany w miesiącu ju- 
lii 182b roku i otrzymawszy wszystkie papiery 
stan funduszu sukcessyynego po zeszłym Stan­
kiewiczu wyjaśniające, kilka miesięcy mieszka­
jąc w* domie Załł. one t ru ty n o w a ł ,  a zape­
wniwszy się o przychylnym dla siebie Załł. 
działaniu, też papiery zabrał, a srebro, sprzęty, 
pojazdy, konie, żywioły i dalszą ruchomość prze­
wiózłszy do miasteczka Dołhyuowa z publiczney 
licytacyi wyprzedał. Po załatw ieniu czego gdy 
się Załł. o wyeiiberowanie ewikcyinego doku ­
mentu Konsystorzowi wydanego, o wyriadgro- 
dzenie swych trudów  i o kwietacyą z przyjęcia 
spadków upomniał, obżałowany Boczkowski pod 
protextem  swych interessow, wyjechawszy z pa­
pierami i pieniędzmi do miasta Mińska, zaręczył 
wymienić w Konsystorzu ewikcyyny Załł. doku­
ment , i przysłać generalną kwietacyą. Skoro 
zaś tego niedotrzymał. owszem da ł się słyszeć 
z objawieniem niejakichści do Załł .  pretensyi, 
Załł. d la  śladu swey niewinności, zmuszonym 
był w aktach Ziemskich pottu Wileyskiego za­
pisać oświadczenie, k tó re  obżałowany urzędo- 
wie wyjąwszy, aczkolwiek o akku ra tnym  sp«ł-
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nieniu przez Załł. obowiązków plenipotenta szych wszelkich obżałowanego Eoczkowskiego 
przekonywał s ię , gdyby jednak znaleść pozor funduszów, tak sucnmowych jako tez ruchomych 
do uchylenia się od opłaty pośtąptonego wynad- gdziekolwiek się tylko odkryją, lub znaglenia 
grodzenia, nayniesłuszniey sformował o zagra- do wypłaty poręcznika pYzez niego postawić się 
bienie wszelkich dla niego przychodzących po powinnego; uznania Załł. bydź bliższym do 
Prałacie Stankiewiczu funduszów dopominek, i juramentu w każdym punkcie, rekognoskowania 
gdy dostrzega Załł. ze obżałowany Boczk'owski powrótu expensów prawnych na proceder wy- 
chcac mieć rozprawę porządkiem proźbowym łożonych i spendować się jeszcze mogących, de­
nnika od komportacyi zabranych przez siebie re- cydowania tego wszystkiego co czasu sprawy 
gestrów , inwentarzów, kwitów, świadectw, re- douaszanćm i probowanem będzie, oraz zacho- 
wersów i innych dowodów które do nsprawio- wauia wolności poprawienia się na tey lub wy- 
dliwienia Załł. działania ze skutku plenipo- niesienia inney żałoby.
tencyi wynikłego posługują, gdy obok tego do- Roku 1826 miesiąca septembra dwódzie-
strzega, ze teuże obżałowany Boczkowski niebę- 'Stego dnia. Woźny niżey wyrażony świadczę, 
dac sain jeden, jak pierwey nayuroczysciey za- iż tego pozwu dwie kopie z onym zgodne w 
l-ęczał sukcessorem po zeszłym Prałacie Stankie- sprawie W JP ana  Wincentego Lewkowicza Po- 
w iczu , bo mając oyca, brata i dwie rodzone rucznika W- Polch jedną W JPanu Józeffowi 
siostry w życiu będące, które również do spad- Boczkowskiemu Lekarzowi piechotnego Archan- 
ku  należą, usiłuje przed niemi wszystko a mia- gielogrodzkiego P u łk u ,  jako niemającemu ni- 
nowicie całą czynność Kommissyi zatrzeć, i na gdzie żadriey osiadłości do drzwi Sądowych 
jednego Załł. za ewikcyinym dokumentem przybiłem, a drugą J W W . Melehiorowi W olod- 
Kónsystorzowi wydanym, zwalić przed niemi od- kowiczowi b. Marszałkowi P ltu  Wiley. oycowi, 
powiedzialność. Osłaniając-się więc Załł. w tudzież Ludwikowi i Antoniemu synom W o -  
porządku takim, jaki dla wszystkich obywateli łodkowiczom, oczewisto w maiętności Nowym 
tey prowincyi N a y m i ł  o ś c i w i e y jest zosta- Dworze w Wileyskim Pttcie sytuowaney poda- 
wiony, od napaści, a razem chcąc pozyskać za- łem, i o terminie rozprawy przed Sądem Ziem- 
pewnione dla siebie wynadgrodzenie, ze wszy- skim tegoż powiatu zawiadomiwszy, summę W . 
stkiemi obżałowanemi do jednoczasowey rozpra- Boczkowskiego w ręku rzeczonych W ołodko- 
wy powołującemi się zakłada następne proź-  wiczow na obligu znaydującą się, do finalnego 
by: Approbaty aresztu na summę obżałowanego procederu ukończenia przyaresztowałem. Datt 
Boczkowskiego w ręku Urodzonych W ołod- ut supra. Józeff Lisowski woźny P ttu  (Jsz- 
kowiczow znaydującą się, tudzież na wszelkie miańskiego.
dalsze fundusze gdziekolwiek będące i odkryć Roku 1826 septembra 25 >dhia przed akta-
się moaące , aż do fiualney w •-ostateczney in- m \ JEGO IM PEBATORSKIEY MOŚCI Ziem- 
stancyi rozprawy, które ponieważ jeszcze wta- śkiemi P ttu  Wileyskiego stawaiąc ogobiscieJP. 
dome niesa, a summa u obżałowanych Wołod- W oźny Józef Lisowski relacyą takowego Po- 
kowiczów na majątku Nowym Dworze w W i-  zwu urzędownie zeznał. Przyjąłem i zgodziłem 
leyskim powiecie sytuowanym zalokowana na z księgami świadczę
usatysfakcyonowanie słuszuey Załł. pretensyi Wincenty Kiersnowski Ziemski P ttu
niewystarcza, w pierwszem więc przyiściu ra -  Wileyskiego Regent.
zem przy approbtrcie założonego aresztu, naka- Dozwala się drukować W ilno 5 pazdzier-
zania obżałowanemu Boczkowskiemu, iżby zło- n jka 1826 roku. Cenzor Symon Żukowski.
żył na odpowiedź osiadłego w powiecie W iley- _________
skim obywatela porącznictwo; poczerń zatwier-
dzenia czynności urzędowey Kommissyi przez 2  dnia 26 na 27 września m. p. Maciey Ma- 
Konsystorz dellegowaney i obowiązania obżało- kiewioz uoząoy się sźtuki kucharsk ieyubrany  
wanego Boczkowskiego do komportacyi w kan- prócz innego odzienia w surducie sukna szaracz- 
cellaryi Sadu Ziemskiego Wileyskiego na czte- kowego i Grzegorz Jaruszewicz zostający na u-
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roniei 
Załł.
s p r a w i e   „ tJ . . .  . .
zaktow oraz złożyć się mających dowodow, o- nika podziennego nazwiska niewiadomego, wieku 
bliczenia Załł. z całkowitego mocą pleuipo- około lat 4o mającego w kożuchu znacznie ob- 
tencyi działania i zupełnego w tym interesie za- noszonym ubranego, z kamienicy JV\. JX. brała- j 
kwietowama. Co się zaś z tego obliczenia dla t a Pusłowskiego wszyscy trzey uciekli. Jeżeliby 
Załł. należnym bydź okaże, łącząc razem do rzeczeni zbiegowie gdzie poymani zostali ; mzey 
browolnie przez obżałowanego Boczkowskiego podpisany uprasza wszełkiey władzy krajowey o 
postąpione w nadgrodę podjętych około wyeli- dostawienie ich do Wilna dc kamienicy wyżey 
berowania i zgromadzenia całcy sukcessyi po rzeczoney, pod zanikową bramą polozoney. Dnia 
Prałacie Stankiewiczu trudów, 3 ,000 rubli sreb., 8 października 1826 roku. 
tego wszystkiego na onym sądzenia , ku czemu Józef Pawłowski.
doliczenia expensow na utrzymanie obżałowa------------------------------ --------------
neeo Boczkowskiego i jego oyca przez kilka
miesięcy w domu Załł. poniesionych \  prze- W y j e ż d ż a j ą c  •miesięcy t j WvipJdza za Granice do Prus do imaste-
zuaczenia na opłatę tey summy jaka się w ka- RoxU Szlachc ianka  Rozal ia  Białecka, dla in-
że nayrychleyszego terminu, o w zdarzeniu me- fainiliynych na miesięcy dziesięć,
uczynienia przez niego zakroczyć mającemu wy- --------------
rokowi satysfakcyi. dozwolenia uzyskania nay- 2 Wyjeżdża za Granicę do W łoch do Mia-
przód summy u obżałowanych Wołodkowiczów gta j j zymu, Wileńskich XX. Karmelitów Bosych 
bedacey, przez iuekwietacva ad extenuationeni do Xiadz Kassyan Dąbrowski mający wieku lat 72, 
majętności Nowego Dworu, potem zajęcia dal- dla przyjeccia błogosławieństwa od iapieza.


